e obsti 
orsechh 


4 
1 uf 
ai 


ın dyw 
e | róż 
w i 


IK, 7 
m. 13% 


== 
rażsji 


« Środę 


Prenumeratę i 


Maas 
Redakcja | admirictracja Przejazd Me 8. 
] TeS Eade a a Me e a a 
dia pisma „Fraca“ pizyjnuje Biuro pism 


: TAN Le arr OT 
ogłoszenia A. Zatorski w Pabjanicach, Zamkowa 


ORZESZE FET) ZĘ RENEE OO ODM 


mDURW> 


Kursy języka angielskiego S. W. Jesienia 


Łódź, ul, Zachcdnia Mła 45, 
Qtwarcie roku szkolnego nastąpi w dniu 5 września. 


Naatępujące kuray będą rozpoegąte od tej daty: 
Początkowy w poniedziałki, órody I piątki od 35—7 pe peł. 
Początkowy w popiedziałki, òr 
Początkowy we wtorki, czwart 
Wyżssy wo wtorki, czwartki | eebety od 6—8 wiecz. 
Wyższy we wtorki, cawartki i seboty od 8—10 wleea. 
a Zaplsy na wszyatkie powyższa kuray są przyjmowane obeenis. 
tiewany liczny napływ kandydatów upraazamwy e wczesne asapiey. 


i piki od /.30— Q40 wtecs. 
soboty od 4—6 po poł. 


Ze wzgię u aa spo- 
2153—7 


Ledź robotnicza w walce 
o ludzką egzystencję. 


Mii oyar straik opóliy w Kitrytamh włókiemie 


s Wobec ostatecznej odmowy ze 
ZR, przemysłowców przyznania 
Obotnikom 50 proc. podwyżki pro- 
Amowąły Związki Zawodowe na 
Bone, TADO strajk we wszystkich 
iorykach wlókienniczych Łodzi i 
Okolicznych ośrodkach przemysło- 
Wych. W wiełu fabrykach w Łodzi 
haca ustała już wozoraj popołudniu. 
gzis strajk objął wszystkie zakłady 
Wiókiennicze naszego miasta. Pracę 
Przerwano we wszystkich oddzia- 
ach, a więc i w wykończalniach. 
© 


no Wczoraj popołudniu w przepeł- 
aki „po brzegi wielkiej sali Pol- 
3 òh Związków Zawodowych (Głó- 
-N 31) obradowali delegaci po- 
P #ególnych fabryk włókienniczych. 
Prz wysłuchaniu sprawozdania z 
ca biegu rokowań z przemysłow- 
Sza złożonego przez kol. Kaźmier- 
któ 4, i po krótkiej dyskusji, w 
ka rej mówcy napiętnowali prowo- 
6 qane stanowisko kapitalistów 
k skich . - panowie ci przyznawali, 
jeg ania robotników są słuszne, 
nak nie chcieli je przyjąć — ze- 
Bot, opowiedzieli się zgodnie za 
ta, clem rękawicy, rzuconej prole- 
à Jatoówi przez kapitał łódzki i u- 

"walili rozpocząć strajk. 
ki, brano specjalną komisję dla 
by "wania akcją i postanowiono, 
no onkowie jej stawili się dziś 
Wym $ godz. 10 w lokalu związko- 
a R a zdania sprawy z przebiegu 
Ee Po przyjęciu uchwały o 
Ociu, poseł Waszkiewicz we- 


s 


jp 
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zwał obecnych do solidarnego i 
karnego prowadzenia akcji straj- 
kowej. Nastrój zgromadzonych był 
niezwykle poważny i zdecydowany. 


Robotnicy łódzcy starali się do- 
tąd usilnie unikać strajku. Próbo- 
wali na drodze polubownej uzyskać 
niezbędne podwyżki. W marcu i 
maju br. mimo szałonego wzrostu 
drożyzny szli na znaczne ustępstwa 
w swych żądaniach, byłeby tylko 
nie zakłócać normalnego biegu pra- 
ey w przemyśle włókienniczym. 
Wobec ciągłego wzrastania drożyzny 
nędza wśród robotników rosła usta- 
wicznie. Wystawione ostatnio żą- 
danie 50 proc. podwyżki było cal- 
kowicie uzasadnione i nader skrom- 
ne, jeśli się zważy, jaka szalona 
orgja paskarska rozwinęła się w 
ostatnich tygodniach. Mimo to jed- 


nak fabrykanci odrzucili propozycje | 


robotników i z lekkim sercem roz- 
pętali okrutną walkę, skazując na 
głód olbrzymią rzeszą robotników, 
którzy pod grozą ostatecznej za- 
głady zmuszeni zostali 
nła się ostatniej broni, jaka im po- 
została w walce o ełementarne pra- 
wo do życia. 

Uczciwa opinja powinna soli- 
darnie poprzeć słuszne żądania ro- 
botnicze. 

+ . 

Dziś przybywa do Łodzi mini- 
ster pracy p. Darowski dla nawią- 
zania świeżych rokowań w prze- 
myśle włókienniczym. 


Przygotowania Łodzi do wyborów. 


Pod -p t : 
Garay „h, Przewodnictwem wojewody dr. 
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W NT z nadchodzącemi wyborami. 
du E Iżycky »rali udział komisarz rzą- 
Mwari | ZASŁĘDOa komisarza Jani- 


akrągowej pokieji s 


imspestor Wróblewski, p. Tymieniecki, 
wice-prezydent dr. Stupnicki, oraz kie- 
pownik wydziału statystycznego Rosset, 

Przedstawiciele Magistrażu zakomu- 
mikowali, iż wydział statystyczny ukoń- 
szył praco nad podzieleniem miasta na 


do chwyce- ; 


Cera prenumeraty: 
Kiesięcznie Wk. 550 
na prowincji „ 1000 
Zegranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
ebowiąruje już przyjęto 
ogłoszenia cd dnia zmia- 
Ry een bez uprzednicza 
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168 obwodów wyborozych. Materjały zo- 
stały odstąpione Komisarjatowi Rządu, 
tóry ma dokonać korektywy w kierun- 

ku usystematyzowania składu obwodów. 
Magistrat przeprowadzi w dniach naj- 
bliższych rejestrację ludności w wieku 
wyborczym. Funkejonarjusze policji do- 
ręczą właścicielom, względnie rządcom 
domów imienne wykazy osób uprawnio- 
nych do wzięcia udziału w wyborach do 
Sejmu i Senatu. Wykazy będą musiały 
być wypełnione w ciągu 24 godzin. 
Opracowaniem tych materjałów i nłoże- 
niem ordynacją wyborczą przewidzianych 
list zajmie się specjalnie urządzony przy 
Magistracie referat wyborczy. Do dyspo- 
zycji reteratu wyborczego oddany będzie 
lokal Rady miejskiej. Również sprawa 
lokalów wyborczych została pomyślnie 
załatwiona. Magistrat zaofiarował około 
160 lokali miejskich szkół powszechnych. 
Władze policyjne dokonały spisu 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtierki i piążxi 

od 5 — 7 wieczorem. 

£ekretarjat Redakcji otwarty dla »1- 

bliczpości ed 6—8 wiaóz. co4Azianniy. 

tanaugjących se d3 iraku Rzla ss; 
zle zwrasa. BE 


Anykziy tez oznaczenia hoaGrarjum uw4ła11 
ra za bezpłątuę. 


nieruchomości na terenie poszczególnych | 


komisarjatów policji tudzież wykazów 
zmian w nomenkłaturze i nuineracji do- 


Łódź. Sroda 23 Sierpnia 1922 r. Cena 50 mk. (a proztreji 55)  Noleżyłosć pocztowa eftacoma rocztłem, Rok NI. 


Pismo poświęcone sprawie robotaików i inteligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEN : 
Przed tekstein mk, 150 — 
w tekście mk, 200,—rekla- 
my mk. 100—, nekrologi 
mk, 80—, komunikaty 
mk, 90, zwyczajne mk, 50 
za wlersz nomparelowy 
jeunołamowy, 
O,łoszeni: drobne 15 mX. 
za wyraz, dła poszukują: 
cych pracy oraz zagubio- 
ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zamiejscowe 3 
50 proe, drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drożaj. 
Ogłoszenia nadsyłave po 
g. 6 wiecz. 50 proc. lrożej, 
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izecdm tokamie żelazną -potiąDOWĄ, 


‘swojej roboty, 


ul. Bazarna Nr. I, Czajkowski. 
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mów. Ze względu na to, że w skład po- 
szozególnych obwodów wchodzą w po- 
sesje z rozmaitych ulic, co pochodzi stąd, 
że obecny obwód wyborozy odpowiada 
kilku połączonym okręgom spisowym, 
Magistrat postanowił sporządzić orjenta- 
cyjny wykaz nieruchomości w całym 
mieście, w którym w porządku alfabe- 
tycznym oddane będą nieruchomości i 
przynależność ioh do poszczególnych ob- 
wodów wyborczych. 

W przyszłym tygodniu na posiedze- 
nia Rady miejskiej wybrani zostaną 
członkowie okręgowej komisji wyborczej 
w liczbie 4 i komisji wyborczych w licz= 
bie 504. W związku z tym władze zwró= 
ciły sią do całego szeregu instytucyj i 
zrzeszeń z prośbą o zgłaszanie kandyda- 
tów na powyższe stanowiska. bip 


"Prp= =" = SE. 


W nisdzielę, dn. 20 bm., odbyła sie 
przy ul. Kątnej 2, konferencja dys::- 
syjna w lokalu NPR. Dzielnicy Górn 
Przewodniczył kel. Kaczmarek. Referen- 
tami byli kol. Kurek i kol. poseł Wasz- 
kiewicz. Pierwszy przemawiał kol. Ku- 
rek, który w swem przemówieniu wska- 
zywał na to, że robotnicy przy zbliża- 
jących się wyborach powinni wystąpić 
w zwartych szeregach przeciw zbloko- 
wanej prawicy, boć przecież niema, nie 
było i nie będzie wypadnu, aby chociaż 
jeden obszarnik, czy fabrykant oddał 
swój glos na listę stronnictwa robot- 
niczego. 3 

A przecież od tego zależeć będzie, 
czy robotnik poczuwa sig do walki o 
nowe prawodawstwo robotnicza, czy też 
będzie musiał się bronić przed zama- 
chami na już zdobyte prawa. Dalej 
poddał krytyce odezwe, wydaną przez 
Zw. Lud. Narodowy i mimo wielu obec- 
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nych na sali z wymienionego związku, 
jako też Ch. D. nikt z nich pomimo 
kilkakrotnych wezwań ze strony pre- 
zydjum głosu nie zabierał. 

Na za:ończenie wezwał zebranych 
do solidarnego wystąpienia przeciw za- 
kusom reakcji. 

Następnie zabrał głos kol. poseł 
Wasztiewicz, który w swem przemó- 
wianiu wykazał różnicę pragmatyki wy- 
borczej do pierwszego Sejmu i nadcho- 
dzącego, i w tym względzie uzasadniał 
konieczność wystąpienia w zwartych 
szeregach do walki wyborczej przeciwko 
prawicy, która łącznie ze wszystkiemi 
stronnictwami klas posiadających utwo= 
rzyła jeden blok reakcii i nie szczędzi 
kapitałów do walki wyborczej na zgnie- 
cenie ruchu robotniczego, wobec czego 
klasa robotnicza na wszelkie zamachy 
reakcji winna być gotowa. 

wrana 


Przed wyborami. 


Persónelia Romisara Rybarczego. 

WARSZAWA, 22 (AW) Dr. Tade- 
usz bBresiewicz, nowo mianowany gene- 
rainy komisarz wyborczy, urodził się w 
Krakowie w r. 1862, tam ukończył szko- 
łę średnią, oraz wyższą, poczem wstąpił 
do prokuratorji skarbu, u następnie prze- 
szedł do prokuratury sądowej. W r. 1897, 
przy urządzaniu w byłej Galicji nowego 
sądownictwa wstąpił do służhy sądowej 
i pracował jako sędzia jednostkowy, 
przewodniczący sądu przemysłowego, 0- 
raz radca sądu odwoławczego. 

W r. 1906 powołany został do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości w Wiedniu, 
gdzie zajmując się działem spraw kra- 
jowych, przebył 8 lat, zaś przed samą 
wojną przeszedł jako radca dworu do 
sądu najwyższego. Od r. 1919 pracuje 
jako członek sądu najwyższego w War- 
szawie. 


| 
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(Od wlasnego korespondenta) 
WARSZAWA, 223. blok wyborczy 
mniejszości narodowych wyłonił komitet 
wykonawozży, do którego wchodzą po 
jednemu delegaci każdego ze stronnictw 
zblokowalnych. Zydzi mają w tym ko- 
mitecie 3 przedstawicieli: p. Grilnbauma 
od sjonistów, rabina Kirschbauma od or- 
todoksów i p. Priłuckiego od t. zw. fol- 
kistów (ludowców). Blok zagwarantował 
żydom jedną trzecią wszystkich zdoby- 
tych przez mniejszości mandatów do Sej- 
mu i Senatu. Organ sjonistów krakow- 
skich „Nowy Dziennik* żywi nadzioję, 
że blokowi temu uda się przeprowadzić 
70—80 posłów do Sejmu i 20—25 sena- 
torów! Oprócz wymienionych grup de 
bloku ohciałaby się przyłączyć Centrala 
Związku kupców żydowskich, która żąda 
dla siebie 3 mandatów do Sajmu i jed- 


al-sjoni- 
jają Bię 
i temu, jako 
orzyć blok 
) yczny do spółki z polskie- 
iemieckiemi i żydowskiemi partja- 
cjalistycznemi, któreby utworzyły 

w przyszłym Sejmie wspó! 
działem na sekcje narodowościowe. 
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Hastrcje Frandi, 


PARYZ, 22. (PAT). Havas. Na ob- 
szarze całej Francji otwarte zostaly nowe 
sesje rad generalnych. Po mowach inau- 

iracyjnych nowo obrani przewodniczący 
Rad generalnych wszędzie przyjęli jedno- 
brzmiące uchwały, WYT ENAcS uznanie 
dla polityki Polncarego, jako odpowied- 
nio edcznte przez cały naród francuski 
zrozumienie słuszności pretensji francu- 
skich do odszkodowań, oraz domagania 
się zastawów, uważanych za bezwiędnie 
konieczne w wypadku przyznania Niem- 
com moratorjum. 


Dólegati Komisji Odszkodowań w Banlinle. 


KILWESK, 22. (PAT). Radjo. Po 
wczorajszej konferencji przygotowawotej 
z delegatami komisji odszkodowań w 
Berlinie odbyła się dzisiaj przed połud- 
niem w min. skarbu Rzeszy konferencja 
merytoryczna. Za linję wytyczną stano- 
wiska niemieckiego służy oświadczenie 
ministra skarbu Rzeszy, które wyraża, 
ze Niemcy nie zejdą z drogi konsek- 
wentnej polityki wykonywania traktatu, 
jednak pomimo najlepszej woli nie mogą 
z powodu katastrofalnego spadku marxi 
niemieckiej dokonywać wypłat w gotów- 
ce, wskutek czego w wypadku tym musi 
nastąpić pewne przesilenie. Minister 
karbu nie pozostawia też wątpliwośei, 
że sprawa zastawu lasów rządowych na 
lewym brzegu Renu i kopalń rządowych 

cregu Ruhry nie może być dysku- 
towang. 


Arine " iael 
Peincaré o molatoram memizckim. 
BAR LE DUC 232. (PAT). Havas. 
Mówiąc o żądaniu Niemieo udzielenia 
jm inoratorjum io owisku, zajętym 
prz > Anglijo, Poincaré przypomniał, że 
lrdwie tylko żądanie niemieckie zostało 
iormuowane, rząd angielski ia zasięg- 
gając w tej kwestji zdania Francji, o- 
śsiadczył publicznie, że według niego 
żądaniu temu należy zadośćuczynić. 
Równocześnie w nocie, skądinąd 
pelnej uprzejmości angielski rząd przy- 
poninioł nam, że Francja jest dłużniczką 
tnglji, a zwrot tego długu zależny jest 
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polityki francuskiej, 
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Wybory do Bady Miejskiej w Kitic- 


(Od własnego kore 

KOSCIERZYNA, 22. Przy wyborach 
do Rady Miejskiej w Kościerzynie 
KPR. zdobyła Ó ma 
urzędnicy—6, PPS.—3, lista obywatelska 
—g2, endecy—9. Razem 24 mandaty. 


mdenta j 


syta atonemicnej Swiata. 


w znacznej mierze od postanowienia, 
jakie poweźmie Ameryka, wierzycielka 
Anglji w stosunku do swego dłużnika. 

Byliśmy bardzo zdziwieni, mówił 
dalej Poincaré, wystosowaniem do nas 
tego rodzaju pretensji o spłatę należy- 
tości, a skierowanęj do nas właśnie w 
chwili, kiedy Niemcy oświadozyły, te 
nie zapłacą należnych nam sum i kledy 
Anglja poparła żądanie Niemiec. Zbieg 
tych faktów był conajmniej godny po- 
żałowania, 


Prata alemiecka o mowie. 


BILWESE 22. (PAT). Radjo. — 
Mowa Poinoarò'go w Bar le Duc uwa- 
żana jest. przez prasę niemiecką po 
ozęści jako. wypowiedzenie walki Lloyd 
Georgowi, po części zaś jako zaatako- 
wanie Niemiec. Prasa prawicowa do- 
maga się od rządu zajęcia energicznego 
stanowiska wobec gróżb ze strony 
Francji i „niemożności“ pogodzenia się 
z traktatem wersalskim. 

„Taegliche Rusdschau* sądzi, że 
Poincaró zdajo się chcieó w razie nie- 
pożądanego rezultatu konferencji berlin- 
skiej na wszelki wypadek, ewentualnie 
mimo zupełnego zerwania z Angliją, 
uzysyać rałkowitą swobodę działania 
przeciw Niemcom. 

` „Allgemeine Zeitung“ 
widoków dla pokoju i porozumienia, o 
ils także i rokowania w Berlinie miały- 
by być prowadzone w tym samym du- 
chu, jak to dotychczas ozynione było 
ze strony Francji. 


dpinja „Daily Bail“. 


LONDYN, 22 (AW) „Daily Mail* 


nie widzi 


pisze: Niemcy z łatwością znajdują pie- | 
niądze, o ile chcą płacić. Według oświad- | 
ego socjalisty Heninga, rząd | 


czenia prus 
niemiecki zgodził się wypłacić b. 
rzowi Wiihc wi sumę 5 miljonów fun- 
tów szterlingów, jako odszkodowanie za 
dobaa cesarskie w Niemczech. W czasie, 
gdy rząd niemiecki składa dekłaracje o 
niemożliwości płacenia rat reparacyj- 
nych, Prusy mogą znaleźć miijony dla 
człowieka, który wywołuł wojnę. 


| m 
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(oielka mowa Poincarego w Bar— le—Duc). 


BARLE DUC 22 (PAT) Havas, O- 
twierając sesję Rady generalnej depar- 
tamceniu Meuse, Poincare omawiał sy- 
uację zagraniczną i powiedział między 
in: „Narody, które walczyły ramię przy 
ramieniu, zachowały wspólne braterstwa 
broni, lecz zatraciły zmysł solidarności 
politycznej. Wojna rozwinęła uczucia 
szowinistyczne i impecjalistyczne z jed- 
nej strony, a komunizm i bolszewizm z 
drugiej. Dzięki swej konstytucji, Fran- 
cja została mniej narażona na wszelkie 
tego rodzaju objawy krańcowe. 


Nie żywi cnz pragnienia et» | 


epansji terytorjalnej, obca 
ĵosi jej idea begemonji. 

Francja domaga się jedynie wykonania 
traktatów oraz Daprawienia poczynio- 
uych jej strat. Przyjaciele Francji naj- 
częściej w abawie przed epidemją ko- 
munizmu uciekali sią do jałowych ro- 
kowań z sowietami. 

Jest to objaw zupełnie naturalny. 
Nie jesteśmy ani zdziwieni, ani obnrze- 
ni tem, że po zawieszeniu broni 
wu:cy wielkiej wojny dali się do pew- 
lai Lwy zerodować waacii ogoiz- 
ma deini wuwzqłk sobie « tego naweż 


ucze- 


punkt honoru, inni zaś 
dawać dyskretnie ich suggestji. Fran- 
cja nie pojmuje, dlaczego od 3-ch lat 
porozumienie migdzy państwami soju- 
szniczemi osiągane było tak czesto ko- 
sztem Francji. Przyczem Francji czynio- 
no nawet zarzuty z tego powodu, że u- 
prawia politykę wyłącznie francuską. 
Musiano przecież przyznać, że Francja 
poniosła w wojnie najcięższe straty, po- 
nieważ 10 jej departamentów było wi- 
downią wojny, było polem, na którem 
staczały bitwy inne narody. Mimo to 


zaczęli się pod- 


Francja musiała zawsze u- 
stępować przed zdaniem 
w.ęks zości, 
która była najmniej zainteresowana w 

uregulowaniu sprawy odszkodowań. 
Przechodząc do omawiania sprawy 
długów wojennych, Poincare zaznaczył, 
Że nie może być mowy o jakimkolwiek 
porównywaniu długów wojennych Nie- 
mice z dłaguni międzysojuszniczemi. 
Naprawienie przez Niemcy wyrzą- 
dzonych szkód, winno poprzedzić ure- 
gulowanie wszeikich innych  kwestji. 
iugi międzysojusznicze zaciągane były 
w interesie wspólnym. Gdyby Anzlja 
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ię natychmiastowego zwrotu 
niątego przez Francję, zrze- 
razie odszkododowań nie 
mieckich, zmusiłoby to nas zwrócić się 
z odpowiedniem żądaniem do naszych 
dłużników włoskich, ramunskich i serb- 
skich. 
Nie pragnęłiśmy, aby sprawa przy- 
jęła taki obrót, 


Pragniemy przedowszyst= 
kiom, aby Niemcy uregulo- 
wali swe długì. 
Zanim to się nie stanie, 
Niemcy obowiązku swego nie spełnią, 
nie możemy spłacić długu angielskiego, 
nie chcąc wprowadzać w kłopot naszych 
sojuszników. Byłoby rzeczą wskazaną, 
aby kwestja długów międzysojuszniczych 
była w najbliższym czasie uregulowana 
na nowej konferencji. Warunkiem zaś 
zwołania tej konferencji jest, aby za- 
niechano mieszania sprawy długów nie- 
mieckich z długami państw, które w 
czasie wojny wspólne ponosiły ofiary. 
Nota Balfoura uniemożliwiła omówieme 
sprawy długów  międzysojuszniczych na, 
konferencji Iondyóskieji Niereagowanić 
rządu niemieckiego na żądanie zastoso- 
wania reform finansowych nie pozwoliło 
na rozpatrzenie sprawy zaciągnięcia przez 
Niemcy pożyczki międzynarodowej. Nie 
pozostało nic innego, jak 


odriów'ć udzielenia Miom- 
© m moeratorjum 
nie zabezpieczonego w Sposób należyty. 
Takie było stanowisko Francji, do któ- 
rego Anglija się nie przyłączyła, Cokol- 
wiek mogłoby się w przyszłości wyda- 
rzyć od stanowiska tęgo nie odstąpimy, 
Zresztą co się tyczy gwarancyj, to gdys 
by nawct doprowadzeni zostaliśmy do 
tego, aby działać na własną rękę, to 
nawet po pozyskaniu tych gwarancyj 
nie korzystalibyśmy z nich sami jedni, 
lecz utrzymywalibyśmy je wyłącznie w 
interesie wszystkich sprzymierzonych, u 
to aż do chwili wywiązania się Niemiec 
z przyjętych zobowiązań. ! 
Pragniemy powrócić do codziennej 
naszej pokojowej pracy, a nawet i do- 
pomóc innym narodom. 
Pragniemy utrzymać sojusz 
ze wszyst k “pii z ymi 
rzekeo . 
pragniemy nawet z naszym wc 
nieprzyjacielem nawiązać stosu po- 
kojowe, oparte na zasadach uprzejmości. 
Ządamy jedynie, uby szkody ! 
Staty Nnapruwione i $ 
one naprawione. 


b jad 

LEAFIELU, 2 
Po zaęciu baudou 
hrabstwie Corc:, 
panami sytuacji we wszysisich g 
miastach od Corci: do Denesal. G 
operacje wo;enne ag W rzeczywistości 
zasończone. Wznowienie komunikacji 
pomiędzy częściami państwa może być 
uskuteczniona bez przeszkód. Wojska 
powstańcze cofnęły ię w góry i- prze- 
szły do systemu walki podjazdowej. Nie 
może to jednak wpłynąć poważnie na 
zmianę sytuacji. Wojska rządowe wpa- 
dły dzisiaj 4 razy w zasadzkę, przyczzm 
w trzech wypadssch ponicsly straty, w 
czwartym zaś ulało się im wycofać, 
poczem przeszły do zaciętego atahu, 
zmuszając wojska powstzńcza do od- 
wrolu, 


Rozmmthy w Katowicach, 


KATOWICE, 22 (AW) Do. 21 i 22 
b.m. miały miejsce rozruchy na tle ży- 
wnościowem. Aczkolwiek rada woje- 
wódzka zskazała w swoim czasie wy- 
wozu towarów do Polski, mimo to różni 
spekulanci, przeważnie żydzi, wywozili 
masowo wszelkie towary, wskutek czego 
na G. Sląsku zabrakło wiele towarów z 
dziedziny aprowizacji i in. Ludność obu- 
rzona tem zabrała się do odbierania to-* 
warów, przyczem poturbowała wielu pa- 
skarzy i żydów. Policja nie była przy- 
gotowauw na takie zajścia i nie była w 
stanie zapobiedz ekscesom.  Dopiero"w 
ciągu nosy i z rana nadciągaęły oddzia- 
ły policji konoaej, która czuwału nad po- 
rządziem. Nastrój jednak jest burzliwy. 
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(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA 22. 

te wyjazd p. Naczelnika Państwa 60 

Bukaresztu, który pierwotnie był pisut 

wany na połowę czerwca, lecz 7 pomi 
du przesilenia rządowego musiał 


Dowiaduję 5% 


odłożony, został wyznaczony na 6 wią 


śnla. 


Naczelnik Państwa na 6; 
Sląsku. 


KATOWICE 22. (PAT). 
wództwo Sląskie komunikuje: 
tę dn. 26 bm. przybywa na Sląs i 
czelnik Państwa. W ciągu soboty 
niedzieli zatrzyma sią Naczelnik pat 
stwa w Katowicach i okolicy, skąd M 
ponłedziałek w 'drodze powrotnej ® 3 
się przez Rybnik do Pszczyny, a Stal 
tąd do Dziedzic. 
do Dziedzic nastąpi w niedzielę. 
życzonie Naczelnika Państwa z powo 
uroczystości, związanych z jego przy” 
jazdem, praca normalna nie ma ule 
przerwie. 


Przyjęcia m premiera Nowaka. 


WARSZAWA, 22 (AW) Prezydent 
Rady ministrów przyjął dziś minist 
spraw zagranicznych p. Narutowicza, * 
następnie byłego ministra spraw zig% 
nicznych p. Skirmunta. Obie mudjench 
są w związku z zapowiadanymi od dł A 
szego czasu zmianami na placówkić 
dyplomatycznych. e 

Prem er Nowak przyjął nadto dą 
leęacje kolejarzy, osadników wojś' 
wych z Wielkopolski i Pomorza, Of 
delegację ludności ukraińskiej ze Lwośł 
z dr. Zającem na czole. 


Biok mniejszości narodowych. 


WARSZAWA, 22 (AW) Nowopó: 
wstały blok wyborczy mniejszości nat 
dowych, złożony z Białorusinów, Us 


ińców, Roslan, Niemców i Zydów, ut“ 


rzył wspólny komitet wyborczy, 


htórego każda z wymienionych narodili 


wości Jegujle po 3 przedstawicić 
Jak donosi „Rzeczpospolita*, blok sw 


rantuje Zydom ł,3 wszystkich mandat 4 


zdobytych przez mniejszości naro 
przy wyborach do Sejmu i Senatu. 


PE m 14 + 
Z giełdy warszawskiej: 
Dolary 8 w 
Franki franc. 6 
Fun. sterlingi 
Marik niem. 
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rorw=<T 


gej | k hitun x 
JIRA polity CZNA. 


lusznę obawy. 


Scsnowiccki organ skulszczykóW 
„lskra”, pisze m. in. w aitykule wstób 
nym (nr. 185): 3 

„W nascym okregu, jeśli chodzi $ 
głosy polskie, poważnemi stronnictwami” 
ugrmpowaniami politycznemmi są: Naro9% 
wz Zjednoczenie Ludowe, PPS. i NPR 3 

Te tylko mają szanse „przeprowadź, 
mia kandydatów, gdyż one jedne podi% 
całego okresu czteroletniego w pracy 5 
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Podróż Naczelnika Państwa do WU U 


tiedzi 
dyńs 
bia 
Nusi 
wi 
tada 
two 

ozs 


wez 
bark 
| god 


| nto 
teal 


Przyjazd Naczelnisai lost 


ło 
1y, 
Vga 
ślię 
itan 
ny 
nie 
lińg 
man 


Big 
tad 


nie ustawały, one będą prowadzić kami 


nję wyborczą i One jedne podzielą 1% 
dzy siebie wyborców i posłów”. 

Czyniąc należyte zastrzeżenia CO. 
kolejności szans wyborczych wymie”. 
nych przez „iskrę“ ugrupowań, nalea 
stwierdzić, że z całego artykułu prze” 
źle maskowany sirach sosnowieckiej grii 
ki enzetelów przed stronnictwami 10 H 
tniczemi. Wybory dowiodą, że strach © 
miał swe uzasadnienie. (WY 


O autonomję Nadrenji: 


Korespondent „Kólnische Voksi 
tang“ zwrócił sią do kanclerza REES 
niemieckiej z zapytaniem, czy ruch A0- 
ncomistyczny w prowincji Nadreńskiej jets 
je powody do zaniepokojenia. ! 3 stji 
odpowiedział, że pogłoski w tej E= ug, 
są tak bezsensowne, iż nie mogą ZB cji 
wać na urzędowe sprostowanie. Ke w, 
autonomji prowincji Nadreńskiej, o sk 
czo jest wyiączona z obecnego KOMP ggi 
zagadnień politycznych. Zresstą, 
kanclerz, kwestja ta nie istnieje i je” 
chyba tylko- w glowach kilku OSC. jj 
mających znaczenia, albo w wyobra 
poinformowanych cudzoziemców. 


iadują Big 
ństwa dó 
był pisno 
z 7 powo 
usiał być 
na 6 wróć” 


na 6, 


). Woje- 


W sobi- I 


Siąsz Ne 
soboty ! 
Inik Pab 
y, skad 
otnej 


y, a stami 
Naczelnik | 


l] zielę. 

z powo 
ego przy” 
ma ul 


Nala. 


Prezydent 


ministre | 


laców kać 


nadto d% 
g woje‘ 
rza, oM 
ze Lwow 


yeb. 


Nowopó” 
ości nató' 


łstawicieć 
blok 2%% 
mandatów! 
narod 
"natu, 


IszczykóF! 


le wsish 


anji: 


l 


N m0. 


Z chwilą, gdy na ostatniem po- 
gazoniu nieudanej konferencji Jon- 
lńskiej p. Lloyd George wypowie- 
lał charakterystyczne słowa: we 
Mist agree to disagree (musimy 
fwierdzić niezgodność poglądów) 
danie znalezienia wyjścia z wy- 
orzonej sytuacji i trudność prak- 
“nego rozwikłania gordyjskiego 
gała odszkodowań — spadły na 
irki międzysojuszniczej komisji od- 
“kodowa, 

l Stwierdzona urzędowo „nie- 
Bodnośé poglądów“ w kwestji mo- 
fe rum i żądanych przez Francję 

alnych gwaranoyj od Niemiec nie 
„BŁ oczywiście równoznaczna, cze- 
b niewątpliwie pragnęłyby Niem- 
í Z rozbiciom wojennego sojuszu 

Fannulowaniem traktatu worsal- 

lego, a w szczególności: jego po- 
a ovien ekonomicznych.  Najlep- 
z tego dowodem, 46 na zerwa- 
$ narad londyńskich, giełda ber- 
Ska reagowała nie zwyżką, lecz 
T Przeciwnie —- gwałtowną zniżką 


Yy 


” 
, 


pa niemieckiej. I stąd *wysnuwa 
* Wniosek, że rezultat tych na- 


w ;. zabezpieczenie sobie przez 
Poincarógo wolnej ręki w wybo- 
M. enkoyj, nie jest oczywiście dla 
ONG zdarzeniom / pomyślnem, 
"2 tym nieporozumieniom ko- 
3 jnym towarzyszyła jak naj- 
R tkszą ozułość i dbałość o los 
mony ze strony p. L. George'a i 
lego prasy. 
is oza najcharakterystyoznłlejsze, 
N echa finalu londyńskiego wywo- 
+, J w Berlinie — wbrew przewi- 
p vaniom - - nastrój w stosunku do 
dlań francuskich wysoce ustępliwy 
pojednawczy. Zwłaszoza pisma 
innesa (a posiada ich kilkadziesiąt 
i Swym ręku ten niekorowany król 
 ulikańskich Niemieo) uderzyły 
i ton bardzo pokorny, występując 
i Prancji z propozycjami bezpo- 
"duiego porozumienia i ugody. Z 
qoSiej strony krążą pogłoski, że 
Memcy za- udzielone im do końca 
. moratorjum gotowi są udzielić 
Mdzo realnych zastawów, chooiaż- 
m nawet w postaci złotego jedno- 
dowego zasobu Banku Rze- 
. Prasa francuska, nie przyjmu- 
140 ze zbytnim entuzjazmem ofert 


uł konsekwencje niefortunnych narad, 


niemieckich, okazuje jednak sporą 
gotowość rozpatrzenia ich, za czem 
pójść by mogło ewentualne porozu- 
mienie się między rządami francu- 
skim i niemieckim co do wypłat 
najbliższych. Ta gotowość opinii 
francuskiej do zlikwidowania wiecz- 


nych tarć na tle reparacyj wojen- 
nych i ułożenia się z dłużnikiem 
niemieckim na zasadach istotnie 


możliwych, nie powinna dziwić ni- 
kogo. Bajki o rzekomym militaryźś- 
mie i imperjaliźmie francuskim w 
stosunku do Niemiec są wierutnem 
kłamstwem. Francja nie dąży, bo 
nic jej do tego nie zmusza, ani do 
jakichś nabytków - terytorjalnych, 
ani też nie zależy jej na upokarza- 
niu narodu niemieckiego. Ale Fran- 
cja chce i musi żądać przypadają- 
cych jej 52 proc. ogólnej sumy od- 
szkodowań wojennych, bo bez tej 
rekompensaty za niesłychane szko- 
dy i zniszczenie nie zdoła nigdy 
wyleczyć swego budżetu, wykazują- 
cego już dziś 90-miljardową szczerbę 
w postaci wydatków na odbudowę, 

Zresztą krążące w sferach poli- 
tycznych wieści o możliwości bez- 
pośrednich na temat odszkodowań 
rokowaniach pomiędzy Paryżem i 
Berlinem, nie są czemś nowem i 
nadzwyczajnem. Wszak już umowa 
wiesbadeńska (Loucheur—Rathenau) 
z dn, 7-X 1921 r. na mocy której 
Niemcy mogą spłacić Francji należne 
jej odszkodowania częściowo towa- 
rami nie gotówką,—była pierwszym 
krokiem na tej drodze, po Której 
Francja—zdaje się—zaeznie kroczyć 
obecnie, po niesnaskach londyńskich, 
w sposób pewny i stanowczy do 
celu. 

Pod tym kątem wtdzenia należy 
rozpatrywać obecne stadjum problemu 
odszkodowań, nie dając posłuchu 
głosom angielskim, które już dopa- 
trują stę w polityce francuskiej za- 
miarów stworzenia „bloku kontynen- 
talnego* wespół z Niemcami. Zdro- 
wy rozsądek każe wierzyć, że gdyby 
kiedykolwiek tendencje podobne u- 
jawniły się w polityce kierujących 
Francją mężów stanu, szukaliby oni 
dla swych koncepcyj oparcia w in- 
nych okolicach, nigdy zaś nad 
Szprewą. B. D. 


Akcja monarchistów rosyjskich. 


x Ż inicjatywy b. w. ka. Cyryla Wło- 
ji Crzowicza, który proklamował sie 
'ażnikiem tronu cesarskiego w Rosji, 
narchiści rosyjscy wznowili swą akcję. 
Mar Jak donoszą „Ral“ i „Swoboda“, 
th tda specjalna przy radzłe monarohi- 
di „2nej w Berlinie zwróciła sią w tych 
sh, do gen. Wrangla z następującym 
M "M: „Oczy wszystkich” Rosjan pemi- 
Woli z nadzieją zwracają się ku wiel- 
Mikołajowi Mikałajewi- 
ki którego imię jest znane i popu- 
ane w każdej wsi rosyjskiej. On je- 
au przez zwykły rozkaz zrobi dla zje- 
nia wszystkich to, czego nie można 
AC. przez żadne rokowania i umo- 
dośto sądzimy, że nadszedł czas, „aby 
PREM Wódz Naczelny wziął na siebie 
2 dództwo myśłącej państwowo Rosji. 
ską gorącą prośbą zwracają Bię obe- 
Go dostojnego Wodza nego 
rosyjscy różnych 6dcłeni myśli“ 
na emigracji. Nadzieja na 


“mu ksieciu 
MU ; 


i 
zproszeni 


ko kiego Księcia żyjeiw Rosji. Wszy- 
Mozas "ZY my, że tylka on jeden stanąć 
ruchu narodowego rosyj- 

W prośbach, z któremi vwraca- 
WYWKTtgo kmga,  pierwaza 


k; € na czele 
teo, 


Á nią go 


miejsce należy się panu — wodzowi 
armji rosyjskiej — jest to słowo całej 
armji rosyjskiej, bohatersko przy panu 
zgromadzonej. Jeżeli pan powie W. 
Księciu, że pójdzie pan za nim wszędzie, 
dokąd om zaprowadzi w imię zbawienia 
Rosji, to w duszy jego znikną wątpil- 
wości, umilknie męczące pytanie, cay 
chcą go mieć wodzem?* 

Pu przosłaniu tego listu do gen. 
Wrangla, zgłosili się przedstawiciele 
organizacyj prawicowych i zaproponowali, 
aby 1) wziął udztał- w nabożeństwie, po- 
dając w imieniu dowództwa naczeinągo 
lub sztabu odpowiednie ogłoszenia, 4) 
zwrócił się z odpowiednią prośbą do 
Wielkiego Księcia. 

Gen. Wraugieł początkowo odmówił, 
uważając, że bez zgody wielkiego księ- 
cia, mie można go wołągać do walki. 
Wskazał też, że nie ma pewnośoi, ta wy- 
stąpienie Mikołaja Mikołajewioza będzie 
poparte przez mocarstwa. Jednocześnie 
SE Wrangel „zwrócił się po instrukcje 

o wielkiego księcia. 

Podobno obeanie gen. Wzangel 
zmienił zdanie i xamiecza imiejatgwę 
ecgynizacyj beriióskich poprzcć, 
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Kim jest pan Korfanty? 


Katowtoki „Palak“ podaje garść 
interesujących szczegółów z działalności 
p. hurfantego. Ot. vne: 

Pan Wojciech Korfanty ma wielkie 
wyobrażenie o sobie, o swoim rozumie 
i t d Lubi uchodzić za człowieka 
wielkiego i chwalić się bardzo zasługa- 
mi cudzemi, bo zasługi setek i tysięcy 
działaczy ma Górnym Śląsku przypisuje 
wyłącznie sobie. Jako taki wydaje o- 
dezwy i ocenia w nich innych ludzi, 
jako 1) nieukow i krzykaczy ; chce za- 
prowadzić, 2) wzorowe województwo, 8) 
praworządność w państwie, 4) zgodną 
pracę wszystkich, i wzywa nareszcie 
tych, którzy się godzą na jego program, 
by wstąpili do jego szeregów. 

Papier cierpliwy przyjmuje wszyst- 
ko na siebie i nie opiera się nawet 
blagierstwu p. Korfantego. Inaczej p. 
Korfanty działa a inaczej pisze. Przy- 
patrzmy się bliżej tej pracy p. Korfan- 
tego. Będę ją oceniał według kolejnosci 
jego postulatów. 

Wielkim nioukiem okazał się pan 
Korfanty, gdy doprowadził do ruiny 
„Górnoślązaka* a następnie „Polaka“. 
Gdy kupił lasy Sylwańskie, wdając się 
ze żydami, zaprzepaścił je, przyprowa- 
dzając kilku gospodarzy górnośląskich 
do strat wynoszących kilkaset tysiqoy 
marek, (Na dzisiejszą walutę 60 miljo- 
nów marek). Pan Korfanty obliczył 
swój osobisty zysk z Sylwany na 80 
tys. mk, i dostał figę, bo żydzi byli 
mądrzejsi, a za jego mądrość płacił 
gospodarz. 

2) Wzorowe województwo chce 
nam zaprowadzić p. Korfanty. Kto nie 
umiał rządzić małem wydawnictwem, 
jak „Polak* i „Kurjer Sląski*, kto nie 
umiał kilkaset ha. lasu dobrze zagospo- 
darować, kto mie umiał utrzymać 
„Wat'a“, ten też napewno województwa 
wywzorowaó nie inoże. Kto nie umie 
na małem gospodarzy, trudno powie- 
rzyć mu większe gospodarstwa, A wzoe 
rowość dyktatorska w czasie powstania 
woale nie wyglądała dodatnio. 


8) Praworządności w państwie do- 
maga sią pan Korfanty. Tu pan Kor- 
fanty jest kozłem w ogrodzie. Bo nikt 
jeszcze więcej tej praworządności w 
Polsós nie poderwał i podrywa, jak 
właśnie on sam. Przykłady: Na Sejmiku 
dzielnicowym w Poznaniu dnia 3 gru- 
dnia 1915 roku wysyłano na wszystkie 
strony depesze gratulacyjne do Paryża, 
Rzymu, Loudynu, Brukseli, Belgradu, 
Pragi i t d, alo nie uważano za po- 
trzebne wysłać depeszy do Warszawy, 
gdzie rezydował z woli ludu Piłsudski. 
Gdy w Komisji politycznej atakowano 
p. Korfantego o to, on pierwszy takie 
straszne rzeczy wymyślał na Naczelnika 
Państwa i ówczesny rząd polski, że 
trzeba się było sa głowę chwytać, czy 
p. Korfanty jest Polakiem. To było 
pierwsae  śwtadectwo praworządności 
państwowej. 

A ile razy w Łomnicu w ostatnich 
tygodniach słyszeć było można p. Kor- 
fantego jak nazywał Naczelnika Państwa 
durniem i t d. To też jest praworząd- 
ność p. Korfantego. 

Praworządnością jest i to, że pan 
Korfanty nie bacząc na połążenia Pol- 
ski chciał premjerstwem doprowadzić 
do przesilenia państwowego i wskoc.yć 
na urząd prezydenta państwa, coby 
chyba ambicji jego wystarczyło. 

Praworaądnością jest i to, by ko- 
rzystając z znaczenia, jakie ma, wstę- 
pował do fiskalnej spółki i tam jako 
prezes rady nadzorczej pobierał sute 
wynagrodzenie we frankach. 

4) Korfanty gohoo zgodnej pracy 
wszystkich. Smiech pusty bierze każ- 
dego, kto to ogyta. O tej jago zgodnej 
pracy kilka słów. 

Zgodność praey- ujawniła się w 
„Górnoślązaku”, gdzie p. redaktor-poseł 
Korfanty nikomu podlegać nie chciał, 
a nareszcie harapem wywalczył sobie 
uznanie. Dsięki jego dążności do zgody 
— zesiił pierwszy: związek zawodowy 
połski „Wzajemną pomoc“. 

W czasie wojny p. Korfanty będąc 
w wieku wojskowym już Niemcom nie 
był straszny, bo go nawet do wojska 
nie powołano dzięki interwoneji pana 
Brzborgora. 

Praychadał oaz 1016. Gdy po ne- 


nifeście państw centralnych o niepodle= 
głości Polski robotnicy na zachodzie 
Niemiec stworzyli stronnictwo polity- 
czne N. S. R., dzisiejszy N. P. R., pan 
Korfanty był pierwszy, który na wiecu 
publicznym dnia 9 kwietaia 1918 roku 
uderzył w robotnika, odmawiając mu 
rawa organizowania się politycznie. 
je dosyć na tem. On sam i jego przy- 
jaciele polityczni rozpętuli taką walkę 
w prasie poznańskiej przeciw N. S. R. 
nazywając ich czerwoną gwardją i t. d., 
że władza wojskowa wskutek ciągłych 
denuncjacyj Korfantych, zabrała całą 
masę agitatorów N. S. R. do wojska. 

Nadeszła rewolucin i Sejmik dziel- 
nicowy w Pożna u. Przez trzy dni 
wiecowania p. Korfanty i jego przyja- 
ciele krzyczeli o Polsce ludowej i ro- 
botniczej, a gdy przyszło doobioru pro- 
zydjum Naczelnej Rady to jedynego 
kandydata robotniczego utrącili, a gdy 
robotnik mądrzejszy już przy obiorze 
komisarjatu obstawał przy wyborze 
choćby tylko jednego przedstawiciela 
robotniczego, to p. Korfanty krzyczał, 
że to bolszewizm. 

Przyszło powstanie ludu polskiego 
w Poznaniu. Powstańcy posuwali się 
coraz dałej ku kresom, a ruch powstań- 
czy zaczął sią przenosić na Pomorze i 
Gorny Sląsk. P. Korfanty i ks. Adam- 
ski, ufni w pomoc bezkrwawą koalicji, 
wstrzymali powstanie, bo rzekomo szko- 
da krwi. Godzinami tłumaczyli Nacz. 
Radzie Lud. na posiedzeniu 8 stycznia 
1919 roku, że nie wolni dalej powstania 
rozszerzać. lin było dobrze, bo byli w 
Poznaniu bezpieczni, reszta ludu skaza- 
na była na dobroć koalicji. 

Na posiedzeniu dnia 8 stycznia 
1919 roku wybierano też Radę Narodo- 
wą, która do czasu awołania Sejmu 
miała kontrolować rząd polski. I tam 
wskutek interwencji członków robotni- 
ozych, że skład Rady Nar. bie odpowia- 
da hasłom ludowym i robotniczym, p. 
Korfanty zakrzyczał  interpelanta, że 
jest bolszewikiem. 

W Sejmie polskim zaraz z począt= 
ku staoął na czele endecji, która sabo- 
towała pożyczkę państwową, Sprzeci- 
wiała się poborowi rekruta i doprowa- 
dziła do tego przez rząd Paderowsklego, 
że G. Sląsk przejść musiał plebiscyt 

Ograniczam się do tych krótkich 
spostrzeżeń zZ życia tego demagoga, 
który lubi tyle o sobie pisać, i za tak 
ważną osobę się ma. dy tego zażąda, 
pomówimy ieszcze więcej. 

Uczeń Korfantego. 
p af 


Podwójna miara, 


Bratni nasz organ poznański „Pra- 
wda* pisze: 

Z powodu usprawiedliwionego wy- 
bucha strajku robotników rolnych, pra- 
codawcy rolni, — aby zatrzeć ślad swe- 
go niozem nie uzasadnionego postępo- 
wania — wydali odezwy publiczne, roz- 
wiesiwszy je po słupach miejskich, w 
oknach lokali publicznych i w oknach 
wystawnych w mieście. 

Ponieważ odezwy te zawierały zimny- 
ślone fałsze jak: że Zjednoczenie Zaw. 
Polskie powoduje drożyzuę, wychowuje 
bolszewizm, gubi Polskę i t. d., dlatego 
Zarząd Centralny AZP był zniewolony 
wydać przeciw tym oszczerstwom ode- 
zwę wyjaśniającą, aby wskazać, że wła- 
śnie pracodawoy rolni winni sobie przy- 
pisać winę za drożyżnę, wychowanie 
bolszewizmu i że to oni nie mają wzęlę- 
du na Polskę. Jeszcze jeden powód 
skłaniał nas do wydania tej odczwy, a 
mianowicie ten, źe pracodawcy rolni 
rzucając takie haniebne oszczerstwa na 
Zjednoczenie Zaw. Polskie, wywieszając 
te oszczercze odezwy na _ publicznych 
miejscach — mogli spowodować w pew- 
nych kołach zemstę przeciwko urzędni- 
kom ZZP, bo stwiordzą świadkowie, Że 
grupy tudzi, gromadzące się koło okien, 
wygrażały się przywódoom ZZP. 

Cóż się dzieje? Podczas gdy te 
paszkwiłe oszczorezcj, a także podburza- 
jące przeciwko organizacji naszej— spo- 
koine do dziś jeszcze wisaą W oknach 
wystawnych; podozas gdy na wywiesze- 
nie odezw tych mapowno pracodaway 
rolni dostali paawolonia od wiadzy, — 


=. 


4 
edczwa Zarzydn, Gentrajncgo ZAB, przed- 
ło” t twie grodzkiem celem 
uzyskania pozwolenia na jej rozwieme- 
nie, j ;B8ła nz zuratorji, 
kt skon(i- 
v posiada 
jakby znamiona występku przeciwko $ 
130 u. k. 
Naturalnie, że oddaliśmy odezwę tę 


posłom naszym 
ministerstwie 
sprawiedliwości, 

Nadmieniamy, Że pracując od lat 
20, pisaliśmy nawet w czasie wojny 2 
uropejskiej różne odezwy, w obu pań- 
stwach — przedkładając pisma nasze 
podwójnej cenzurze; -- nie spotkało nas 
atoli nigdy, aby wolno było pracodaw- 
com w podobny sposób obrzucać oszozer- 
stwujni uchwyconemi z powietrza, orga- 
nizację robotniczą i aby nie wolno było 
na takie oszczerstwa odpowiedzieć. 

Jest to dwojaka miara, jaką mie- 
rzy się obywateli w ojczyźnie naszej, 
którą tak skwapliwie przez pół wieku bu- 
aripi do życia. 

Gdyby jeszcze ocenzurowano ode- 
zwę i ustęy, zawierający rzekomo zna- 
miona występku przeciwko §& 180 kaza- 
no zmienić, Nic uczyniono tego, ale na- 
kład cały odezw skonfiskowano i znisz- 
czono, 

Oto uchwała sądu powiatowego w 
Poznaniu: , 

14 G. 1653/22. 

UCHWAŁA. — Na wniosek Pro- 
kuratury udziela się konfiskatę i zni- 
szczenie odezwy Zarządn Centralnego 
Z. Z. P. „dla Wyjaśnienia“, ponieważ 
odezwa obejinnje znamiona występku 
przeciwko $ 130 u. k 

Noznań, dnia 12 sierpnia 1922. 

Sąd Powiatowy. Wydział 14. 
(—) Koehler. 
WYUOTOWANO. 

Poznań, dnin 12 sierpnia 1922. 

podpis nieczytelny. 

za sekretarza Sądu Powiatowego. 

Zareąd Centralny Z. Z. P. 
E myy >" 


do przedłożenia jej w 
spraw wewnętrznych i 


Uwagi. 

Cieszcie się, towarzyszel!! 
W numerze 34 (3569) „Łodzianinać z 

dnia 2 -go sierpnia b, r. tow. St. Pornaj- 


Rapalski, odkrył Amerykę. Bo pisze ni 
muicj ni wię że Fr. Dąbrowski, kie- 
rownik Związku Metalowców Z. 2. P. 
bierze czy też wziął łapówóę od fabry - 
kantów, i że sprzedał czy też zdradził 
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— Miuęty dwa lata, 
by:o do ostatnich czasów jeszcze samo- 
tnieisze, niź dawniei. Przed miesiącem 
wszakże, dawny mój przyjaciel oświadczył 

© moją rękę. Nazywa się Armitage, 
Fry Armitage: iest to młodszy syn pana 
Arcntaże'a z Crane Water, w pobliżu Rea- 
dingu. Ojczym nie opierał się temu pro- 
je-towi i mamy pobrać się na wiosne. 
Przed dwoma dniami rozpoczęto roboty 
restauracyjne w zachodniem skrzydle gma- 
chu i okażała się potrzeba przebicia ścia» 
ny mego pokoju. Musiałam tedy przenieść 
się do pokoju, gdzie moja siostra umzrła 
i spać na tem samem łóżku, na którem 
ona s ala, Niechże pan wyobrazi sobie 
mój rrzestrach, gdy ubiegłej nocy nie śpię 
i myślę o smutnym łosie siostry, a tu na- 
gle wśród ciszy mocnej dobiega mnie za- 
ledwie dosłyszane gwizdnięcie, a raczej 
syk, ktory był sygnałem jej śmierci, Zer- 
waiam sie, zapalijam lampę. lecz nie do- 
strzegłam nic w pokoju, Byłam jednakże 
taka wzburzona, że O ześnięciu mowy być 
«e mogło, ubrałam się tedy i skoro dzień 
zaświtał wymknęłam się, wzięłam konie z 
goszody „Pod Koroną*, kióra znajdu.e się 
naprzeciwiO naszego domu i pojechałam 
do Leatherhead, akąd przybyłam dziś rano 
jedynie w celu rozmówienia się z panem 
i zażądania jego rady, 

=- -- Dobrze pani uczyniła — odparł 
mój pizyjace!, — A czy pani powiedziała 
mi wszystko? 

— Tsk jest, wszystko. 

— Miss Roylott, to nieprawda: pani 
oszczęd.4 o'rzyma. 

— Jaktol co gan chce przes-to pos 
wwdzicć? 


a życie moje 


| 


rolginików, donosi/ nawet, 


rozpałrywana była w Sadzie Okręgowym, 
na niekorzyść 
Co za 
ścisłość i bystry „umysł tow. Poraj-kHa- 
Koń Magietracki by się z te- | 
go uśmiał! Ale tow. Poraj-Rapalski wi- 
należy do grona o0szozerców, 


że świadkowie zeznawali 
Dąbrowskicgo i inne brednie. 


palskiego! 


docznie 
skoro z oszczerstwa robi fakty. 


Na kierownika Zw. Metalowców Fr. 
Dabrowskiego wprawdzie jeden z robo- 
tników, niejaki Wolniak, rzucił oszczer- 
stwo, że ob. D. wziął łapówkę od fabry- 
7 „owerstwo Fr. Dybrow- 
Wolniuka do Sądu i spra- 
wę sądził sędzin I-go Okręgu m. Łodzi, 
który — wbrew oczekiwuniom — Wol- 
niaka, pomimo, że się przyznał do winy, 
Poraj-Rapalski 
pisze, że sprawa była w Sądzie Okręgo- 
wym; dobrze cełuje tow. Poraj-Rapalski 
i może być pewny, że strzał jego trafi 
bowiem nie 
zgodził się na wyrok i sprawę skierował 


Jeżeliby Dą- 
browski choiał wojować takiemi oszczer- 
więocj mógł w 
tym względzie napisać o Rapalskim-Po- 
raju i jego towarzyszach z komisji—o- 
kręgowej związków pepesowskich, gdyż 
nieraz publicznie na wiecach różni tego 
pokroju, co i Wolniak, rzuceją różno o- 
adresem Poraja-Rapal- 
naprzykład: 
że obrabowali Magistrat, że w Magistra- 
cie są sami złodzieje i t. d. Ale o Lem 
tow. St. Poraj-Rapalski za- 


k in ÓW. ZA 
ski zaskarzyi 


y 


od kary uwolnił. Tow. 


w próżnię! Ob. Dąbrowski 


do Sądu Okręgowego. 
Tow. Poraj-Rapalski! 


stwami, to by napewno 


szczerstwa pod 
skiego i jego towarzyszy, 


widocznie 
pomniał, 


W odpowiedzi tow. St. Porajowi — 
Ignacy Obrywaj. 


O ustalenie losu urzędników, 


Jedno z niewielu dobrodziejstw, wy- 
nikających z ustawy o państwowej słnż- 
z dn. 17 lutego r. b. jest 
prawo otrzymywania przez urzędników 
wzy- 


bie cywilnej 

państwowych zaliczek w wysokosei 

miesięcznego uposażenia, 
Jednakże prawo to pozostaje 


zawieszeniu. ponieważ ustawa przewidu- 
moga 


je, Że zaliczki trzymiesięczne 
otrzymywać urzędnicy: „ustaleni*. 
Dla wyjasnienia należy 
że dotych 
ni“ wedlug 
dlatego 
ubieganiem 


wymagań nowej 


SIĘ 
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Zamiast odpowiedzi, Holmes, unosząc 
odsłonił 
rękę panny 
Stoner; pięć plam sinych, znaki pięciu pal- 


czarną koron ę przy rękawie, 
sroczywaącą na kolanach 


ców, ukazało się poniżej dłoni. 
— Obszedł się z panią brutalnie 
rzekł Holmes. | 
Panna Stoner oblała 


— odpar!a: 


— Jest bardzo gwałtowny i może nie 


zda'e sobie srrawv z własnej sily. 
Zapanowało długie miłczeni.e, 


— Bardzo ciemna sprawa — 
mi szczegółów, które chciałbym 
zanm postanowię co czynić należy. 
nie mamy chwili do stracenia 


czy możliwe byłoby obejrzenie 
kojów, bez wiedzy ojczyma pani? 


— Owszem; mówił, że wybierze się 
dziś do miasta, w sprawie bardzo ważne'. 
Prawdopodobnie nie będze ga przez calu 
Maniy | 


dzień i nic nam nie przeszkodź. 
teraz wprawdzie służącą, ale jest stara 


głupia i łatwo mi będzie usunąć ją chwi- 


lowo. 

— Doskonale. Czy nie masz 
przeciw tej wycieczce, Watsonie? 

— Nic zgoła, 

— A zatem pojedziemy 
pani? 


— Zalatwie kilka sprawunków, skoro 
jestem w mieście i wrócę pociągiem po- 


by pa- 


łudniowym, tak, te bądę w porę, 
nów przyjąć. 


— Mote pani na nas licz ć o wcze= 


suej popałucuniowe, godzi.ie. Mam 
kilka interesów do załatwienia. 


chce pani zostać na śniadaniu? 


— Nie, panie, muszę iść. Jestem zna- 
już pan 
wie o wszystkiem. Do prędkiego widzenia 


canie spoko mniejsza teraz, kiedy 
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Sprawa 


zaznuczyć, 
s urzędnicy nie Sy, pustale- 
ustuwy, 
też w sprawach, związanych z 
urzędników o zaliczki, 
obowiązują przepisy dawniejsze, według 
których można otrzymać w najlepszym 


się ciemnym 
rumieńcem i, ukrywając posiniaczoną rękę 


pod- 
czas którego Holmes, z brodą opartą na 
d oniach, wpatrywał się w ogień kominka. 
rzekł 
wreszcie, — Jest tam mnóstwo nieznanych 
wiedzieć, 
Ale 
Gdybyśmy 
dziś jeszcze pojechali do Stoke Moranu, 
tych po- 


razem. A 


Nie ze- 


razie zaliczkę w wysokości pensji dwu- 
miesięcznej. 

Nic dziwnego, iż taki stan rzeczy 
wywołuje wśród urzędników słuszne na- 


czekania, szczególniej zaś w okresie 
obeenym, kiedy przed sezonem jesien- 
„nym niektórzy urzędnicy y ponosić | 
wydatki nadzwyczajne w „wiąaku 4 


umieszczeniem dzieci w szkołach. 

Postanowienie ustawy o służbie cy- 
wilnej, aby urzędnicy dotychczasowi by- 
li „nstaleni* w przeciągu lat 2-ch od 
czasu wejścia jej w życie, t.j. od kwie- 
tnia r. b. winno być  urzeczywistnione 
jaknajprędzej, gdyż tylko wówczas będą 
oni mogli korzystać w pełni z przysłu- 
gujących im praw. Przeszkód bowiem, 
któreby uniemożliwiały „ustalenie“ urzęd- 
ników na zajmowanych przez mich obe- 
onie stanowiskach, właściwie niema, 
gdyż władze przełożone dostatecznie zna- 
JĄ swych podwładnych i niezwłocznie 
mogą zdecydować jacy urzędnicy zasłu- 
gują na zatwierdzenie. 

Im prędzej urzędy państwowe przy- 
stąpią do rewizji kwałifikacyj urzędni= 
ków, tem niewątpliwie będzie lepiej na- 
wet dla samych urzędów, ponieważ 
będą mogły pozbyć się pracowników, 
niecodpowiadających wymaganiom służby 
państwowej, 


Rącikiem. 


Hygiena w aptekach. 


Chyba od farmaceutów, jako od lu- 
dzi wykształconych, inieligentnych i pra- 
cujących stale w atinc: «ze walki z cho- 
robami, mamy prawo w nagać nie tylko 
ścisłego przestrzegania zasad hygjeny, ale 
także przykladu w tym względzie dla sze- 
rokich mas, 

Tymczasem w aptekach pod wzglę- 
dem hygjenicznym dzieje się zupełnie tak 
samo, jak w pierwszym lepszym sklepie 
spożywczym. Często farmaceuta daje pi- 
pułki, proszki i inne medykameniy bez- 
pośrednio po przyjęciu tą samą ręką pie- 
niędzy; torebkę przed włożeniem w nią 
nabytego artykułu „wydmuchuje* się itd. 
Wszystko to przeczy najelementarniejszym 
zasadom hygjeny. 

Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwagę 
to, że niemal wszystkie 
w aptekach idą przeważnie do wewnętre- 
nego użytku dla ludzi chorych, a więc 
słabych organicznie i mało odpornych, to 
przyznsć musimy, że i apteka, ta instytu- 
cja, która ma nieść zdrowie — przeciwnie 


zatem. Spuściła gęstą woalkę na twarz i 
wyszła. 

— A ty co na to wszystko. Watso- 
nie? — spytał Holmes, rzucając się na fo- 
tel. — Sprawa wydaje mi się bardza cie- 
mna i ponura. 

— Ciemna, o tak... 
także. 

— Wszelako, jeśli.to, co ona mówi 
jest prawdą, jeśli podłoga i ściany są nie- 
naruszone, a dostęp przez drzwi, okno i 
komin hyt niemożliwy, to niż ulega wą: 
tpliwośi, że stostra jej była sama w c wie 
li śmierci. Jak zatem wytl. maczysz to no- 
cie gwizdanie, czy syczenie i dziwaczne 
słowa nieboszózki? 

— Nie mam pojęcia, 

— Jeśli zestawisz owo gwizdanie w 
nocy z obecnością bandy Cyganów, mają. 
cych ścise stosunki ze starym doktorem, 
bardzo piawdopodobne jest przypuszczenie 
że ma on interes w tem. by przeszkodzić 
małżeństwu pasierbicy; wreszcie wzmiankę 
umierającej o wstzdze — z faktem, że miss 
Helena Stoner słyszała dźwięk metaliczny, 
który mógł być wywołany wyjmosaniem 
jednej ze sztab żelazny.h przy o''enn' cach 
to zdaje mi się, że z tej strony należy 
szukać wy aśnienia tajemnicy, 

— Ale, w takim razie co robili 
Cyganie? 

— Nie mam  najlżejszego wyobra- 
żenia. 

— Twoje wywody n'e są bynajmniej 
przekonywające. 

— Podzielam w zupeł ości to zdanie 
i dlatego właśnie jedziemy dzisiaj do Stoke 
Moranu. Chcę stwierdzić na miejscu, czy 
przeszkody, jakie stoją nam w drodze do 
wyś jetleńi” sprawy. sa niepokonane, czy 
tez zdołamy je usunąć. Ale, co u u abłal., 

Okrayk ten wyrwało memu towarzy« 
szowi nagłe otworzenie się drzwi i wejście 
mężczyzny niezwykłego wzrostu. Ubranie 
jega było szczególną mieszaniną: -stroju 
dźżentiinena i rolnika; miał bowiem na soe 


no, i ponura 


owi 


produkty nabyte | 


Nr. 240. d 


—pizyczynia się niejednokrotnie 408 
szenia chorób. ; 
Zło to wiuno być z aptek na 
miast usnnięta. X. 
zza: Naaa 


Lerzenie chorych w SZPM 
lach miejskich. 


W swoim czasie Magistrat 
się do Województwa w sprawie SU 


; p jeny $% 
cji dla szpitala Marji Magdale sapia 


zwi 
pat 


kwowania kosztów leczenia w $z} 
miejskich. W związku z tem Wojew, 
two zakomunikowało Magistratowi , 
kwestja ewentualnego udziału skarbu 
stwa w pokrywaniu wydatków sz 
munaluych dła wenerycznie choyo 
została jeszcze unormowana, W 
tej sprawy jest jeszcze w toku. AZ teł 
iegu'owania tej sprawy mogłoby M 
stwo zdrowia udzielić Magisirstow" e, 
zaliczki na poczet zaległych Koszi o 
czenia po przedłożeniu szczegółowe” | 
kszu tych kosztów. wi 

Województwo w odpowiedzi Sni 
znacza, że Ministerstwo zdrowia P gh 
nego nie podziela zapatrywania maed 
tu, jakoby aastosowanie okólnika An 
spraw wewnętrznych w przedmiocie vy 
wiązku zapłaty kosztów leczenie © p: 
gło mieć miejsca dla leczonych prz 
sawo, ponieważ komisja rządow8 a 
wewnętrznych między innemi OŚw/% f 
że kuracja chorych miejskich i Wie 
odbywać się winna kosztem 086 ie 
stających z kuracji. Tylko w razie e”, 
żności odzyskania kosztów karse™ij 
od mieszkańców miast z przyczy”) 4 
ubóstwa, wydatek poniesiony nA wf 
racę zastąpiony będzie z zasiikó” 
conych corocznie instytucjom z MG 
15-procentowago od dochodów kiši 
skich, Nieodzyskaae zaś koszly M 
cyjne ad ubogich mieszkańców 
wiejskich, likwidowane być powin 
gminy, z których ci ubodzy pochodPu 
góle Ministerstwo wyjaśnia, że W toń 
ce ustaliła się zasada, iż na (ED) 
Królestwa Polskiego koszta leczenia yi 
tala ponosi ta gmina, do której * 4 
mieszkińców zaliczony jest choty; te j 
w gminie tej nie zamieszkiwał wean 
szty leczenia w pierwszej mierze H 
sam chory, a gdy ich uiścić nie na 
ponoszą je w myśl prawa cywilnie8* g 
krewni z linji wstępnej i zstępn=b ii 
piero w rasie niemożności odzyskani ) 
sztów od krewnych płaci je gmnt 
której. cbory należy. (bip) 
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bie diugi surdut, cylinder i wysoko h 
dzące kamasze; w ręku-trzymał Dal 4 
śliwski, Przybysz był taki wysoki, 2% l 
pelusz jego sięgał framugi drzwi, gi 
barczysty. że zapełniał swoją postaó* | 
ły otwór drzwi. 
Twarz szeroka, 
zmarszczek, ogorzała od „(eż 
piętno  najnikczemniejszych nami. 
Spojrzenie przybyłego spoczywało KJ] 
na każdym z nas: — oczy wpadnij 
białkach żółtych, nos zakrzywiony „4 
czasty, sprawiały, że nieznajomy "8 


zorana | tys” 
słonca, 


minał starego drapieżnego ptaka. 5 
— Który z was jest Holmes‘ 
pytał ten dziwaezny jegomość. seiek 
— Ja, panie; ale radbym wiedzi; 
kim mam honor mówić — rzekł Mo! 
warzysz, nie tracąc zimnej krwi. „$ 
— Doktór Grimesby Roylott 2* 
ke Moran, ) odi 
— Bardzo mi przyjemnie — 30 
Holmcs słodkim tonem; — prosze 1 
pan doktór zechce usiąść, Y 
-- Ani myślę. Moja pasierbicā 5 


0 

tutaj, Sledziłem ją. Co ona panu 

wiadata? 3 j 
-— Powietrze, jak na tę PO 


bardzo zimne — odpowiedział Hol? 
— Co ona pagn powiedzia 
wrzasnął starzec wściekły. wa? 
H Ale, ale, słyszałem, ŻE krg 0:4 
będą bardzo pięsne w tym roku ej 
gnął dalej mój przyjaciel, bynajmn 
zbity z tropu. 2% 
— Hola! a więc pan me 
odpowiedzieć — zawołał nasz 
bliżając się i wywijając batem., 
ja cię, łotrze jakiś! Słyszałem ju 
Jesteś Flolmesem. pna? site 
Mój przyjaciel uśmiec ne 
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ZSyjndykatu Dzien, Polskich 
w Łodzi, 


k W ty: odbyło się zebranie | 
1 tunin zarządu SDP w | 
sdi, Dokonano podziału mandatów w 


Fpusób następujący: prezes—red, B. Du- 
iski, 

I prezydent A. Rzewski, skarbnik = dr. 
Ńirkien, sekretarz — J. Wojtyński, 

A Poza tem owówiono szereg Spraw 
tury wewnętrzno-organizacyjnej. 

S vrea 

Sprawy robotnicze, 


żądania pracowników 
gaz aw ni. 
Pracownicy gazowni miejskiej wy” 
Gali w swoim czasie żądunia jed” 
Yki piac o 50 proc. Ponieważ zaiutu” 
Reowane strony sprawy nie załatwiły» 
e Pektor pracy p. Kuliczkowski zwołał 
siebie konferencję, na którą przybyli: 
Prredstawicie] rady nadzorczej gazowni, 
ze delegaci związku zawodowego „Pra- 
ry, a wstąpie delegat rady oświadczył, 
wj We podwyżki jeszcze nie była roz- 
r na posiedzeniu Magistratu, a wc- 
wał tego, że inspektor pracy nie zawez- 
kla la konferencję również i delegatów 
Swego związku pracowników prosi o 
„żenie konierencji. W odpowiedzi 
en Pektor pracy zaznaczył, że o inter- 
zyc? w tej sprawie prosił jedynie 
wi lązek „Praca“, wobeo czego przedsta- 
ciele kJasowego związku nie zostali 
proszeni, 
Konferencja jednak została odłożona. 


A 
r4 


tl Związku Budowlanego 
€dnoczeunia Zawodowego 
ols-iego, oddział w Łodzi. 


ę Wobec rozpoczęcia akcji ekonomi- 
"ej przez Związki Włókiennicze, ni- 
czy ZM wzywa się budowlarzy fabry- 
ych członków Związku do zarejestro- 
Ania cję u swoich delegatów ewentu- 
io w Związku ul. Główna 8). Do 


ko tracji należy przedstuwić książecz- | 


członkowską. 


Wszystkim zarajestrowanym człon- | 


kom Związku, kt zy wykażą jednoro- 
s, przynależność do Związku . i mie 
Ke zalogli w opłatach, w każdą so- 
0 wypłacone zapomogi straj- 


Solidarność. 


bi (W dniu 21 bm. pracownicy w Pa- 
„ANicach wstrzymali się od pracy w 


kbrykachł na przeciąg dwóch godzin, | 


tę Znak protestu za przedłużanie kon- 
wa przez przemysłowców włókien- 
zych w Łodzi. lot. 


traji uy yce 


W fabryce Berlina przy ul. Milsza 
ybuch strajk w tkalni ua tla obni 
8 robotnikom płacy akordowej. 
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irajk w przemyśle garbar= 
G5tEGłn 

10 sierpnia wynikł w Białymstoku 
sa kw przemyśle garbarskim; Zw. Zaw. 
gy tosowały żądania podwyżki 50 proc., 
„jtykanci, jak zwykle głusi na takie 
g.5J, więc robotnicy o godz, 12 p. p. 
FUścili pracę, ogłaszając strajk. 

„A Została wybrana komisja ze Zw. 
W » wspólnie, z ramienia Zw, Garbarzy 
WP, weszli w skład komisji strajko- 
„p: Józef Kurkiewicz, Konstanty Arendt, 
dog gysław Klepocki, ze strony Zw. ży- 
kot skiego Beynysz, Kapica i Mones. Ro- 
ogól, I kol. garbarze Zwracają się do 
m An braci robotniczej, o poparcie mo- 
A Ee Jak również materjalne. Komisja 
mi |Kowa wypuści listy z upoważnienia- 

10 zbierania składek, listy składko- 
»ędą podpisane przez komisję straj- 
4 4 pieczęcią Zw. Garbarzy. 


Biraj 
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Największe w Łodzi 
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Konstantynowska 16. 
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wiceprezesi — Cz, Gumkowski | 


TDĄCHW 


A T 
Dziś. Filipa 
Jktro Bartłomieja 


— Wycieczka na Górny Sląsk. Tow. 
śpiewacze im. Monuszki organizuje na 
dzień 8, 9 i 10-go września r. b. wycie- 
czką pa Górny Siąsk połączoną z wy 
stępem krncertowym w Katowicach i 
Królewskiej Hucie oraz zwiedzaniem na 
miejstu kopalń, zakładów przemysło: 
wych i różnych organizacyj. Wycieczka 
ta będzie jednocześnie nawiązaniem 
ściślejszych węzłów przyjażni z organi- 
zacjami śpiewaczemi na Górnym Slasku 
co zapoczątkowane zostało już podczas 
bytności Zjednoczonych Chórów Slą- 
skich w Łodzi w czasie akcji plebiscy= 
towej. 

Członkowie Towarzystwa, oraz de- 
legacje pokrewnych Towarzystw śpie- 
waczych, życzące sobie wziąć udział w 
zmiankowanej wycieczce zechcą żapisy- 
wać się w lokalu Towarzystwa przy ul. 
Ogrodowej 34, codziennie od godziny 6 
do u wieczerem do dnia 26-go Sierpnia 
r. b. poczom lista- zapisów zostaje za- 
mknięta, 


— Poszukiwania rodziny, Polski Cz. 
Krzyż (Piotrkowska 96, podaje do*wia- 
domości, że Abram Nejhaus, przebywa- 
jacy w Rosji prosi o wiadomości o 
Szandłu i Majerze Silberberg, Zamiesz- 
kałych w Łodzi przy ul. Podrzecztej 
N 168, oraz o Sarze Leji Najhaus, zam. 
przy tejże samej ulicy pd N 11. Wia- 
domości, tyczące powyższych osób mo- 
Żnz przesłać za pośrednictwom P. C. K. 


biuro czynue od g.dz. 9—3 pp. 

— Mapad na lekarza kasy chzrych. — 
W niedzicią, o godz. 10 wiecz. lekarz | 
kasy chorych dr, Kerszner zo werz- | 


wany do chorego na ul. Kilińskiego 232. 
Gidy dr. K. na ciemnej ulicy poszukiwał 
pumetu domu wyskoczyło nagle dwuch 
drabów, którzy schwyciwszy go za klapę 
palta, zażądali oddania pieniędzy i palta. 
Gdy napadnięty wytłumaczył napastni- 
kom, iż jest lekarzem kasy chorych i 
pokazał im „kartę chorego“ wówczas je- 
den z nich rzucił mu na pożegnanie sło- 
wa „idź do djabła* 1 obaj zbiegli. 

— Wścieklizna. W domu Ne 97 przy 
ul. Pomorskiej został zabity przez fel- 
czera utylizacyjnego Bolesława Martalena 
—wśóciekły pies. Na skutek powyższego 
lekarz weterynarji p. Wysocki zarządził 
badanie wszystkich psów i kotów znaj- 
dujących się w okołicy. (lot) 


— Samobójstwo. Stefanja Witkow= 
ska, zam. przy ul. Odyńca 43 napiła się 
esencji octowej w celu samobójczym. 
Zawezwane pogotowie udzieliło despe- 
ratce pomocy lekarskiej i odwiozło do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. lot 

— Zbrojny napad. Na przejeżdżają 
ce naładowane manufakturą fuagony, w 
dniu 21 bm. przy Szosie Aleksandrow- 
skiej napadło kilku uzbrojonych w re- 
wolwery i noże bandytów i skradli róż- 
nych towarów wartości 5 miljonów mk. 
Zawiadomiona o powyższem policja 
państwowa natychmiast zarządziła po- 
szukiwania. "Dotychczas aresztowano 
4 podejrzanych o napad. lot. 

i aa 


Robotnicy popieraj= 
oie pismo „Praca'. 


Wschód słońca 4 m, 44 
Zachód A 8 m. 38 
Wschód księżyca 4 m. 02 | 
Zachód e 8 m. 73 


dziejowej tragedji Stefana Zeromskiego 


pt. „Sułkowski“. Utwór ten, wstrząsa - 


| jacy swą tragiczną grozą, grany byi z 


wielkiem powodzeniem na scenach war- 
szawskich i lwowskich, 

Sztukę reżyseruje dyr. Henryk 
Barwiński. Przedstawienie poprzedzi 
prelekcja inauguracyjna poety Józefa 
Wittlina, kierownika literackiego nasze- 
go teatru. lustrację muzyczną skom- 
pobował Alfred Stadler. Dokorac'e wa- 
dług projektu Józefa Wedzyńskiego w 
wykonaniu u Nagibora. 

Pierwszą premierą po „Sułkow: 
skm“ będzie świetna, gięboka, poatyc: 
ka komedja współczesnego pisarza hisz- 
pańskiego Jacinta bBonavente'a pt. „Krąg 
interesów". Jest to satyra un współ- 
czesne stosunki etyczne i moralne, u- 
brana w szaty wieku XVII, 

Groteska łączy się w „Kręgu inte- 
resów* z subtelną grą serc, a łzy mie- 
szają się ze śmiechem. Sztukę yprzeło- 
żył dyrektor teatru im. J. Słowacziego 
w Krakowie, Teofil 'Trzciúski. 


Namysłowski w Gałkówku. 


Zapowiedziany na niedzielę ubieg- 
łą koncert Orkiestry Narodowej Namy- 
słowskieg:) — z powodu niepogody nie 
oubył sę i odłożony został do niedzieli 
dnia 27 bm. Początek koncertu o godz. 
1 « pul; koncert trwać będzie d; godz. 
4 po poł, w tem Samem miejscu, 


Z życia organizacji N P R 


sierercja Oxręgu wybor- 
czego m. £. dzi. 


W czwariek dn. 24 b. m. o godz. 
7 wiecz. 
Klubie NPR (Piotrkowska 91) Konferen- 
cja Okręgu Wyborczego m. Łodzi. 

Udział w Konferencji przyjmują: 

ł) Członkowie 
wódzkiego i Okręgowego NER w Łodzi. 

2) Posłowie Klubu NPR okręgu 
Łódzkiego. 

3) Członkowie Prezydjów Zarządów 
Dzielnicowych NPR w Łodzi. 

4) Zarząd Łódzki Zw. Zaw. „l asa" 
o'az delegaci wszystkich innych I'ol- 
skich Zw. Zawodowych. 

5) Delegaci Stowarzyszeń Współ- 
dzielczych zaproszonych przez Komitet. 

Ponieważ bądą decydowane sprawy 


ważne, obecność wszystkich delegatów 

konieczna. 

Posiedzeni 'ojewódzkiezc 

Komitetu Wyborczezo KPR 
w Łodzi. 


W dn. 27 b. m. t. j. w niedzieję o 
godz. 10i pół rano w lokalu Klubu (Pio- 
trkowska 91) odbędzie się posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Wyborczego 
NPR na Województwo Łódzkie. Stoso- 
wnie do uchwał konferencji z dn. 13 b. 
m. udział w Zebraniu tem w charakte- 
rze członków przyjmują: 

1. Członkowie Zarządu- Wojewódz- 
kiego NPR na Wtwo Łódzkie. 

2. Posłowie Wtwa Łódzkiego. 

8. Delegaci okręgów- Ozorków, 
Zduńska-Wola, Kalisz i Radomsk, 

4. Delegaci Polskich Związków Za- 
wodowych w liczbie, określonej na Kon- 
ferencji dn. 18 b. m.z każdego Związku. 

6. Delegaci kooperatyw, wybrani 
na tejże Konferencji. 

Delegaci Okręgów oraz Związków 
Zawodowych obowiązani są zaopatrzyć 


Dziś nadzwyczajna premjera. 


Karty Peel 


w -elo aktowym 
dramacie sensa- 


oyjnym p. t. 


punktualnic odbędzie się w j 
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Wielka Sensacja. 
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K Ponieważ na'ze n powzięte 
tr m z a dą łócy: ść  wszysta 
leatr Miejski w Łodzi lic] h członków Komitetu konieczną. 
lnianej 63, rozpoczyni sé trty- Breta a 
g ny z początkiem września i ZiCiudi Ca Cionas. 
uguracyjnam przedstuwiepiem w ©.kiej b: = , 
| yJ zł e Dziś, o godz. %-eł wiecz. w lokala 


rkowska91) zebranie Zarządu 
Sprawy ważnel 


Klubu ił 
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Echa Kadzwyczajnego Walnaga Zgromadzenia 
Łódzkisgo Okręg. Związku Piłki Nożnej. 


Odgłosy niedawno odbytego Aadzw” 
Walo. Zgrom. ŁZOPN dały się już sły- 
szeć. Jak było do przewidzenia, z Wy- 
niku obrad nie wszyscy są zadowoleni. 
Malkontentów nigdzie nie brak. Tataj 
zaś dali się poznać, ogłaszając w jed- 
nym z dzienników rodzaj sprawozdania, 
zaopatrzonego odpowiedniemi uwagami i 
niezbyt sportowym wstępem. 

Z punktu widzenia patrjotyzmu kiu- 
bowego takie rzeczy są całkiem  Zrozu- 
miałe. Przytem nie ma nic łatwiejsze- 
go, jak podzielić się swojemi zapatrywa- 
niami z szerszą publiką, zwłaszcza, jesli 
się ma do dyspozycji pismo codzienne. 
Jest atoli rzeczą nietylko zasad sporto- 
wych nie wprowadzać do swych uwag 
faktów, które albo nie miały miejsca lub 
przedstawiać zaszle nawet fałszywie. — 
Pochlebiamy sobie, że jesteśmy także 
dobrze zorjentowani w łódzkich stosun- 
kach sportowych i stwierdzanie przez 
niektóre czynniki faktu rozpoczęcia się 
jakichś tarć między łódzkiemi klubami, 
pozwałamy sobie uważać za nic innego 
jak tylko za zapowiedź odnowienia tych 
tarć. Kto będzie wzgl. już stara się być 
dalszym inicjatorem tych przyjemności, 
nie chcemy bliżej określać. Według na- 
stgo mniemania sprawy dotychczuso- 
wych zatargów, konfliktów i nieporozu- 
mień międzyklubowych, zaslazły swój 
ostateczny epilog na Naduw. Waluem 
grom. które przecież dlatego zostało 
zwołane. JeśH jednak, po cnłkowitem 
wypowiedzenia się stron, po wylaniu 


wszystkich żalów, Ło Walne Zgromadze- 
nie w konsekwencji i załatwieniu wno- 
szonych skarg przyjmuje do wiadomości 
rezygnację Zarządu i wyłania nowy, mo- 
że w jakości nie lepszy. ale zato koali- 


cyjny i gwarantujący prawdziwą bez- 
stronność, jeśli wtedy zapowiada oś 
dalsze tarcia, to trzeba z tego wy 0- 
skować, że nie chodzi mu, jal 

twierdzi o „wspólną i w zupełnej har- 
monji pracę nad rí k Ś i€ 
rozpoczętego w Łodzi sī 
chyba zaczątkiem tej harmonijnej 
wyolbrzymiąnie w owem sprawi 
jednych epizodów Walnego Zgrom. a 
pomijanie innych, więcej rzeczowych i 
lepiej charakteryzujących potrzeby na- 
szego sportu i dotychczasowe bolączki 
nie jednego towarzystwa ale całego ugo- 
łu. W szczegóły nie będziemy się wd 
wali. — Pragnęlibyśmy tylko ostrzec 
przed niebezpicczeństwem i konsekwen- 
cjami dalszej wojny międzyklubowej. 
Bo któż na tem straci? W pierwszej li- 
nji i tylko kluby. Zaangażowane w 
wojnę „polityczną*, osłabną wewnętrznie 
i sportowo. Zatrzymają się w postępie 
naprzód, co jest równoznaczne z cofa- 
niem się i upadkiem. I to niechaj bę- 
dzie przestrogą dla tych, którzy pogrą- 
żeni w fanatyzmie klubowym wnoszą na 
arenę sportową sprawy czysto klubowe, 
a nawet osobiste, a zapominają o celach 
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